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Kraków, Piątek 30 lipca 1915. 


Walki na granicy bukowińsko-bessarabskiej. 


Urzędowo donoszą 29 lipca: 


Wiedeń, 30 lipca. 


Na granicy Bukowiny i Bessarabii pospolite ruszenie chorwackie i węgierskie zaatakowało 


silnie wybudowane stanowisko rosyjskie. 


Nieprzyjaciel został w zupełności 


zaskoczony i po 


krwawej walce, która go kosztowała 170 zabitych, uciekł z swych okopów. 


Na wschód od Kamionki Strumiłowej 
7 oficerów i 500 żołnierzy. 


wojsko nasze wzięło do niewoli 


1 podpułkownika, 


Koło Sokala odparto kilkakrotne silne ataki nieprzyjaciela. 
Zresztą położenie na froncie północno-wschodnim jest niezmienione. 


Zastępca szefa sztabu generalnego, von Hoefer, marszałek polny porucznik. 


Urzędowo donoszą 29 lipca: 


Berlin, 30 lipca. 


Na wschodnim terenie wojennym na północny wschód od Suwałek z obu stron kolei, pro- 
wadzącej do Olity, obsadziły nasze wojska część nieprzyjacielskich pozycyj, przyczem wzięły do 
niewoli 2.910 jeńców i zdobyły dwa karabiny maszynowe. 

Wczoraj i dziś w nocy ponowili Rosyanie ataki na nasz front na południe od Narwi i na 


południe od Nasielska. 
ciężkie straty. 


Wszystkie ich ataki spełzły na niczem, przyczem nieprzyjaciel poniósł 


W okolicy Góry Kalwaryi usiłowali Rosyanie w nocy z 27 na 28 bm. postąpić w kierunku 
zachodnim, ale wczoraj zostali oni zaatakowani i odrzuceni. 


Naczelne kierownictwo armii. 


Walki z Wiochami. 


Urzędowo donoszą : 


Wiedeń, 30 lipca. 


Na froncie Pobrzeża Wiosi tylko na kraju płaskowzgórza koło Sdraussina i koło Verme- 


gliano bezskutecznie atakowali. 
opróżnił swe stanowiska, 


skąd podejmował 
przed bitwą. 


aeea a a ea 


Położenie na Bałkanach. 


Korespondent konstantynopolitański „Nieuwe 
Rotterdamsche Courant* odbył podróż po Bał- 
kanach i podaje bardzo ciekawe sprawozdanie: 

Sprawozdania prasy europejskiej o nędzy, pa- 
nującej w Serbii, nie odpowiadają dzisiejszemu 
położeniu. Epidemie, panujące w Serbii, zmniej- 
szyły się znacznie, dzięki pomocy lekarzy an- 
gielskich. Wprawdzie szpitale są jeszcze prze- 
pełnione, jednak leżą przeważnie rekouwaie- 
scenci, których zatrzymuje się przez pewien 
czas, gdyż obecnie na jednem łóżku ieży tylko 
jeden chory, a nie tak, jak pierwej po trzech i 
więcej. Lekarze angielscy spotkali się — rzecz 
dziwna — z silną niechęcią swych rosyjskich i 
francuskich kolegów. Mimo to Anglicy postępo- 
wali bardzo energicznie, jak gdyby znajdowali 
się w kraju nieprzyjacielskim. 

Armia serbska wykorzystała w zupełności 
półroczny odpoczynek. Rozporządza obecnie 200 
tysiącami ludzi, odpowiednio wyćwiczonymi re- 
zerwami i wcale silną artyleryą. 

Korespondent zastanawia się, dlaczego Ser- 
bia jest militarnie bezczynuą. Na ogół twierdzą 
dyplomaci, że nie można zrozumieć stanowiska 
Serbii. Wobec tego, że Włochy napadły Austro- 
Węgry, Serbowie i Czarnogórcy mieliby zna- 
komitą sposobność do nowej wyprawy na Ba- 
nat i Bośnię. 

W rzeczywistości nikt o tem nie myśli, 
a główną troską jest raczej Albania. Powodem 
tego zachowania się jest w znacznej mierze 
zupełne wyczerpanie Serbii. Nikt więcej nie 
myśli o wojnie. Serbskie'koła rządowe rozu- 
mieją, że po zwycięstwie mocarstw centralnych 
nad czwórporozumieniem, przyjdzie kolej na 
Serbię. Wówczas Serbia zostanie w zupełności 
zniszczona. Głównym jednak celem Serbii jest 
uzyskanie tak dawno upragnionego przystępu 
do morza. Sprawa to dla Serbii bardzo przy- 
kra, gdyż Włochom w zamian za wypowiedze- 
nie wojny Austryi, oddano w „sferę wpływów“ 


W przedpolu przyczółka mostowego Gorycyi 
szturmy i cofnął się na tę linię, 


nieprzyjaciel 
którą zajmował 


Na granicy Karyntyi walki działowe i mniejsze potyczki. 
obszarze granicznym Tyrolu odparto batalion nieprzyjacielski koło Marco w dolinie Adygi. 
Kompania włoska w dolinie Tofana została rozbitą. 


Zastępca szefa sztabu generalnego vor. Hoefer, marszałek polny porucznik. 


wschodnie wybrzeże Adryatyku, do ktorego 
roszczą sobie pretensyę i Serbia i Czarnogóra. 
Interwencya Włoch wywołała w Serbii bardzo 
charakterystyczny objaw — mianowicie zwrot 
przeciw Rosyi, nawet w kołach dotychczas 
dia niej bardzo przychylnie usposobionych. — 
Przyczyniły się do tego w pewnej mierze zwy- 
cięstwo sprzymierzonych w Galicyi i niepowo- 
dzenia trójporozumienia w Dardanelach. Stąd 
też Serbia nie rozpoczyna kroków przeciw Au- 
stryj, lecz urządza wyprawę do Albanii. Według 
zdania korespondenta holenderskiego w Serbii 
nie jest wykluczona zmiana oryentacyi 
na korzyść Austryi. 


W Bułgaryi nie miało trójporozumienie 
szczęścia, by ją pociągnąć na swoją stroną prze- 
ciw Turcyi. Trójporozumienie ofiarowało Buł- 
garyi kilka terytoryów serbskich, greckich i tu- 
reckich, do których Bułgarya rości pretensye. 
W zamian za to, Bułgarya miała wypowiedzieć 
Turcyi wojnę, dostarczyć 200 tysięcy wojska i 
pozwolić na wylądowanie w swych portach 
wojskom trójporozumienia. Te propozycye nie 
zadowolniły rządu bułgarskiego, gdyż były — 
zdaniem tegoż — nie wystarczające, a nadto 
trójporozumienie nie dawało gwarancyi, kiedy 
Bulgarya otrzyma te terytorya. Inna grupa mo- 
carstw stawia Bułgaryi znacznie lepsze propo- 
zycye: Turcya odstępuje jej część swego tery- 
toryum, do którego Bułgarya rości sobie pre- 
tensye, a nadto otrzyma ona całą Macedonię. 
Wzamian za tak poważne ustępstwa Bułgarya 
zobowiąże się do życzliwej neutral- 
ności przez cafy czas trwania wojny. 
Te ostatnie propozycye są dla Buigaryi korzyst- 
niejsze, gdyż otrzymuje je bez wojny, nie po- 
nosząc żadnych ofiar. Bułgarya milczy na ra- 
zie, zastrzegając sobie swobodę działania i wy- 
czekuje stosownej chwili, by wówczas, kiedy 
wojna będzie się miała ku końcowi, zaważyć 
na losach wojny i postawiwszy swe żądania, 
przyspieszyć ukończenie tego strasznego boju. 


Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznei. 
Wychodzi codziennie o godzinie 8-e] rano. 
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Rocznik XXIV. 


Redakcva i Administracya 
Kraków, Dunajewskiego 5. 
Telefon Redakcyi Nr. 396. 
Telefon Administracyi Nr. 2914 
Konto czekowe Nr. 34.095. 
Fach pocztowy na listy Nr. 166. 
Adres telegr.: Naprzód Kraków, 


Dział inseratowy: 


PL WW. Świetych 11. 
Telefon Nr. 1354. 
Konte czekowe Nr. 910. 
Ceny ogłoszeń: Za miejsce wier- 
sza pętitem 20h. Za miejsce wier- 
sza petitem w madesłanem 60 h, 
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Wojna z Rosyą. 


Czworobok twierdz zagrożony. 

Jak donoszą z Budapesztu, armie sprzymie- 
rzone poczyniły największe postępy na rosyj- 
skim froncie południowym, tzn. między Pilicą 
a Dniestrem, albowiem front rosyjski na tej 
linii jest najbardziej osłabiony. Na północy głó- 
wne siły armii rosyjskiej dostały się w stra- 
szne kleszcze, których części kontynuują powoli 
ale systematycznie swą niszczycielską czynność. 
Wszystkie wysiłki rosyjskie, by wydostać się 
z opresyi pozostały bezskuteczne. Mimo zagro- 
żenia Modlina i Warszawy, armia rosyjska 
zwróciła główne swe siły przeciw armiom gen. 
Mackensena i arcyksięcia Józefa Ferdynanda. 
Zdają sobie sprawę, że armie te zagrażają ich 
połączeniom kolęjowym, które mają wielkie zna- 
czenie i dla Warszawy. Sukcesy tych armii sa 
bardzo groźne dla Brześcia Litewskiego. Z tego 
powodu cały czworobok twierdz jest zagrożony. 


Połączenia odwrotowe Rosyan. 

Dłuższy opór Rosyan — pisze sprawozdawca 
wojenny „Reichspost* Kirchlehner — jest tylko 
wtedy możliwy, jeśli linie, łączące Królestwo 
Polskie z wnętrzem Rosyi, pozostaną w ich rę- 
kach. Jeśli połączymy jedną linię Grodno— 
Ossowiec—Modlin— Dęblin z Hrubieszowem, a 
następnie wytkniemy prostą linię w kierunku 
północnym do Grodna, to będziemy mieli ogro- 
mną tę przestrzeń, w której znajdują się obe- 
cenie Rosyanie. 

Przestrzeń ta ma na wschodzie swą podsta- 
wową linię szerokości 300 kim. Grodno—Hru- 
bieszów. 

W środku najważniejszych połączeń odwro- 
towych znajduje się szeroki pas bagien i lasów. 
Ciągnie się on od Chełma przez Brześć Litew- 
ski aż do połowy drogi, wiodącej do Białego- 
stoku. Rząd rosyjski, budując koleje, przezna- 
czone dla celów wojskowych, umiał doskonale 
przezwyciężyć te trudności terenowe i sieć ko- 
lejowa, łącząca Królestwo z wnętrzem Rosyi, 
jest bardzo dobrze rozłożona. Ale za to innych 
środków komunikacyjnych brakuje přawie zupeł- 
nie. W giąb Rosyi prowadza bowiem z Króle- 
stwa tylko dwie drogi kołowe. Jedna z nich 
prowadzi z nad granicy północnej Galicyi nad 
Bugiem, zapomocą której wojska rosyjskie mo- 
gą się przedostać do południowej Rosyi. Droga 
ta jest już jednak właściwie odcięta. Rosyanie, 
chcąc przejść tędy, muszą albo się przebić, al- 
bo też szusać drogi na północ od Polesia. Z o- 
brębu Brześć Litewski —Białystok prowadzi wiele 
dobrych dróg na północny wschód do Mińska 
i Wilna, lecz drogi te nie są zbyt dogodne z 
powodu rozciągających się tam lasów i bagien. 

Jako linie odwrotowe pozostają jeszcze Ro- 
syanom koleje żelazne. Linij tych jest sześć. 
Prawie wszystkie są dwutorowe; południowa 
jednotorowa linia z Dęblina przez Chełm jest 
już przerwaną przez sprzymierzonych. 

Północnej dwutorowej linii Warszawa—Wil- 
no—Petersburg grozi niedługo także przerwa- 
nie. Diatego to otenzywa niemiecka w głąb Li- 
twy ma wielkie znaczenie. Wojska sprzymierzo- 
nych zagrażają też ważnemu punktowi węzło- 
wemu, jakim jest Brześć Litewski, i zamykają 
połączenia z południową Rosyą. 

Rosyjski „odwrót“. 

W Kurlandyi wydano urzędowy nakaz, aby 
wszyscy mieszkańcy w wieku popisowym na- 
tychmiast wyjechali. Podobny nakaz wydano 
też do pozostałej iudności. Zasiewy, a także łą- 
ki mają być zniszczone. Jak piszą gazety ro- 
syjskie, powyższe nakazy wydane zostały dla 
ludności kurladzkiej jeszcze 29 czerwca. Do- 
tenęły one szczególnie Łotyszów, którzy mają 
w Rosyi bogate gospodarstwa rolne. Nie mogą 


, 


oni zrozumiet, dlaczego rząd rosyjski zmusza 
ich dó niszczenia ich bogatych pól i domów. 
Wielu też z nich nie usłuchałó tego nakazu. 
W okolicach Rewla mają być jak udjszybciej 
wzniesione [ortyfikacye ziemie. Według ddnle- 
sień dziennika moskiewskiego „Russkoje Sło- 
wo“ do robót tych będą przeznaczeni jeńcy ro- 
svjsty. W Rewiu zakazał komendant ja naj- 
surowiej wszygtkich demonstracyi. W tych dniach 
wybuchły w mieście rozruchy roboluicze. Oba- 
wiają się poważniejszych zajść. 


Sprawozdanie rosyjskiego sztabu 
generalnego. 


Rosyjski sztab generalny donosi pəd datą 27 
lipca: Między Dźwiną a Niemnem zbliżył się 
nieprzyjaciel 25 lipca ku frontowi Poniewież— 
Kiejdany. Przed przedniemi fortytfikacyami Ko- 
wna, na południowy zachód od twierdzy edby- 
wają się walki. Na froncie Narwi prowadzi nie- 
przyjaciel bezskuteczne ataki przeciwko naszym 
pozycyom nad rzeką Pissą pod wsią Serwatki. 
Na południe od Rożany odparliśimy Niemców, 
którzy przekroczyli Narew po zaciętej walce aż 
do ujścia rzeki do wsi Olszaki. Na południowy 
wschód od Pułtuska odparliśmy nieprzyjaciel- 
skle ataki. Koło zewnętrznych fortów Modlina 
rozpoczęły się mniejsze walki, Na lewym brze- 
gu Wisły nieprzyjaciel atakuje zewnętrzne forty 
Dęblina; ataki te zostały skutecznie odparte. 
Między Wieprzem a Bugiem walka trwa z nad- 
zwyczajną zaciętością. Na północ od Hrubieszo- 
wa rozpoczął nieprzyjaciel ofenzywę z wielką 
enetgią i znacznymi siłami. Mimo tego wojska 
nasze odparły wszystkie ataki nieprzyjacieiskie 
i podjęły szczęśliwe kontrataki, Z wyjątkiem 
kilku wsi, które przechodzą z rąk do rak, front 
pozostał nieźmieniony. Nad Bugiem, nad Złotą 
Lipą i hod Dniestrem niema zupełnie walk. 


„Berner Bund“ o sytuacyl: 

(BK). Stegemann wskazuje w „Berner Bund* 
na to, że zarząd armii rosyjskiej, rzucając wszy- 
stkie siły, jakie mu zbywaty, dla otlparcia na- 
cisku armii Mackensena i arcyksięcia Józeta Fer- 
dynanda na froncie południowym w Połsce, 
wprawdzie opóźnił postępy sprzymierzonych, 


lecz raczej pogorszył ogólną sytuacyę strategi- 


czną, aniżeli poprawił. Autor wskazuje ną ogro: 


. mne rozszerzenie się okolenia Rosyan i powia- 


da: Jeżeli armia generała Belowa jest dość sił 
ną, by dokonać ogromnego strategicznego oko- 
lenia, bez narażania się na niebezpieczeństwo, 
że sama będzie okoloną, to jesteśmy Świadkami 
najpotężniejszego z wszystkich manewrów wo- 
jennych, jakie kiedykolwiek podjęto. Obszar le- 
sisty i bagna rokitniańskie wobec nieprzyjacieła, 
który opanowuje połączenia z Petersbutgiem; 
byłyby śmiertelną pułapką. Zobaczymy, czy kie- 
rownictwo armii rosyjskiej uprże się przy tem, 
by pozostać w sieci, czy też zechce się cofnąć 
aż do Brześcia Litewskiego i jeszcze dalej na 
wschód i bronić linii Bugu, jak linii frontu. Ale 
także i ten front w międzyczasie już został o- 
kolotiy i zagraża mu niebezpieczeństwo, jeżeli 
Bełow nie zostanie odpartym. Z zapartym od- 
dechem musi kierownietwo armii francuskiej i 
angielskiej patrzeć zdala w niemocy na te gi- 
gantyczne zapasy, nie mogąc pomódz, zmuszone 
do ataków częściowych w Wogezach i Argonach, 
bez możności odwrócenia losu, grożącego armii 
rosyjskiej. Rosya tnusi pomagać sobie własnemi 
siłami, 
Aśquith 6 kląskach rosyjskich. 

(BK). Izba niższa. Podczas uzasadniania wnio- 
sku w sprawie odroczenia izby premier Asquith 
dał ogólny pogląd na położenie i oświadczył, że 
zdaniem jego wojna przynajmniej na pewien 
czas będzie kwestyą wytrzymałości. Anglia by- 
łaby niewdzięczną, gdyby nie chciała uznać bez- 
przykładnie wałecznych usifowańń Rosyan celem 
powstrzymania fali, która wdaria się tam — i 
okolo utrzymania swego nienaruszalnego stano- 
wiska. W całej historyi wojennej nie widzi wię- 
kszego przykładu dyscypliny i wytrwałości, jak 
przykład dany przez armię rosyjską podczas 
ostatnich siedmiu lygodni. O Włoszech powie- 
dział premier wśród oklasków lzby, że uznaje 
z największem zddowołeńibm i zadośćuczynie- 
nietn, jak ten nowy sprzymierzeniće przez Toz- 
ważne rùchy ciągle zyskuje na terenie i tortje 
sobie drogę naprzód do celu, Który prawdopo: 
dobie w bardzo krótkim tzasie osiąg nie: 


Fabryka stolarska Andrzeja Adamskiego 


w Krakówie, Debniki, ulica 


„NAPRZOD* 


nia —. 


„Nowajs Wremia” o syłuacyi. 

(BK.). Artyku! Mienszykowa w „Nowoje Wre- 
mia“, omawiając z bowoduggagrożenia Warsza- 
wy możliwość pokoju dla Rosyi, powiada: 
Niemcy chętnieby (zawarły pokój, by mieć za- 
pewnione tyły, ale dla Rosyi pokój równałby 
się zniszcżenin. Niemcy domagałyky się całego 
obszaru kraju, ogromnej kontrybucyi i szkodłi- 
wego dla Rosyi traktatu handlowego, a później 
zniszczyłyby całą Słowiańszczyznę. Rosya žu- 
bożałaby i nie byłaby w możności utrzymywać 
armii i floty, wskutek czego spadłaby do sta- 
nowiska Chin. Diatego pożostaje tylko walka 
na noże. 


Bomby w Czerniowcach, 

(BE). Dzieriniki donoszą z Cżerniowieć, że po 
dłuższej pauzie znowu pojawił się lotnik rosyj- 
ski wezās rano i rzucił kilkanaście bomb. Je- 
den pocisk eksplodował w środku miasta na 
dachu domu mieszkalnego przy ulicy Wag i 
wyrządził nieznaczną szkodę. Nikt nie został 
zraniony. Zresztą inne bomby spadły w oko- 
liey miasta i również nie wyrżądziły szkody. 


Niezadowolenie w armii rosyjskiej. 

Jak opowiadają jeńcy rosyjscy, wśród armii 
rosyjskiej szerzy się coraz bardziej ruch prže- 
ciwko ewentualnej kampanii zimowej. Panuje 
też wielkie niezadowolenie wśród żołnierzy ro- 
syjskich, iż rząd w sprawie nowych żniw nie 
przedsięwziął żadnych, lub tylko bardzo niewy- 
starczające środki. Nie dano żołnierzom zu 
pełnie urlopów na żniwa, wskutek tego oba- 
wiają się żołnierze, iż w Rosyi wybuchnie głód. 

Decydująży tydzień. 

Współpracowtikk „Motgenbładet* stwierdza, 
że przełamanie frontu rosyjskiego nad Narwią 
jest początkiem olbrzymiej katastroty wojsko- 
wej. Wobec tego można już stwierdzić, że Dię- 
żący tydzień ma znaczenie decydujące dla prze- 
biegu i wyniku całej kampanii. 

„Dagebladet* pisze: Katastrofa rosyjska staje 
się coraz bardziej prawdopodobną. Obecnie do- 
szło do tego, iż walki będą się toczyły za zwię- 
kszającą się szybkościę. 


Rosyanie stracili 15 tysięcy karabinów 

maszynowych. 

„Birżewija Wiedomosti* donosżą, że stwier. 
dzońo, iż wojska rosyjskie straciły dotychczas 
w ciągu całej kampanii 15 tysięcy karabinów 
maszynowych. 


p 


Na froncie niemiecko: 


francuskim. 


Berlin, 30 lipca. 
Wielka główna kwatera donosi 29 Kpea: 
Na zachód od Souchez został atak francuski 
odparty. 
śą s Bo o m } TARO n 
 Bacyaliści głosują za 
e, f 
budżetem. 
Szłutgart, 30 lipca. 
Na dzisiejszem posiedzeniu arugiej Izby także 
frakcya socyalno-demokratyczna wyraziła swą 
zgodę na budżet roku 1915 z tem uzżasadnie- 
niem, że uważa za pierwszy obowiązek stwier- 
dzić także na żewnątrz jednolitość narodu w tej 
niestychanej wojnie. Natomiast nowo założone 


zjednoczenie socyalistyczne odmówiło swej apro- 
baty budżetu. 
rP Ld e 
Ruch wśród kolejarzy 
© a a a 
angielskich. . 
s Londyn, 30 lipca. 
GK): „Tintes* pisze: Zaledwie został zaże- 
gnany strejk górników, gdy wyłoniły sią tru- 
dnhości z kolejarzami w kilku okręgach węglo- 
wych Walii południowej. Grozili oni, że z dniem 
30 lipca rozpoczną strejk, jeżeli ich żądania w 
sprawie płac nie zostaną pomyślnie załatwione. 
Wczoraj sprawa została ku zadowoleniu kole- 
jarzy załatwioną. Wypadek ten jednakże wska- 
zuje, że trudności robotnicze nawet w tak ży: 
wotnej gałęzi ruchu nie są jeszcze zażegnane. 
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Kronika wojenna. 


potershurg. B. K). Rada ministrów zgodziła się | 


na wniesienie do Dumy usławy ustanawiającej 
specyalny wydział doradczy dla uproszczenia za- 
rządzeń dła obrony narodowej. 

ugano. (B. K). Liczba rannych żołnierzy jest 
tak wielką, że musiano ich umieścić nawet w mia- 
stach pe'ulniowo-włoskich jak n. p. w Neapolu. 
Wskazują też na to, że stanowisko, które zwykle 
zajmowali generałowie, sprawują obecnie ofieera- 
wie niższych szarż. 

iszy las Moulineaux. (B. K.). Wczoraj wieczorem 
zapalił się jeden z francuskich aparatów lotniczych 
podczas jazdy i spadł z wysokości 309 m. Obaj 
jadący aparatem spalili się. 


NIK A. 


Tow. Daszyński bawił, jak już donieśliśmy, w 
Sztokholmie. Z tej okazyi zamieścił nasz bratni 
organ „Sozialdemokraten* dłuższą rozmowę z tow. 
Daszyńskim w sprawie polskiej. Fisma wiedeńskie 
podały krótxie streszczenie tej rozmowy. W jednym 
z najbliższych numerów untieścimy dosłowny prze- 
kład tego interwiewu. 

Wycieszkę dla dzieci (półdniowa) urządza Uni- 
wersytet ludowy w niedzielę 1 sierpnia b.r. Zbiór- 
ka o godz. 1'/2 popołudniu w lokalu Uniw. ludow. 
(Dunajewskiego 7), Wycieczka skieruje się do la- 
sów podmiejskich. 

Powrót obywateli anetro-wzgierakich z Francyi i 
Francuzów z Austro-Węgier. „Gazeta Lwowska“ 
donosi: Z rządem francuskim zawarto układ, w 
myśl którego pozwala się na powrót do kraju ua- 
stępującym kategotyom obu tych państw: 

1) Wszystkim kobietom i dziewczzto'n; 2) 050- 
bom płci męskiej poniżej lat 17, a powyżei lat ^A; 
3) mężczyznom w obrębie tych granic wieku, je- 
żeli są dotknięci taką wadą fizyczną, która czyni 
ich niezdatnymi do wszelkiej służby wojskowej. 
Układ tyczy się w szedególności osób inteinowa- 
nych, nie zaś tych, które dobrowoinie pra;ną po- 
zostać. 

Powrót wychodźbów. Przez dworzec krakowski 
przejeżdżają w dalszym ciągu liezniejsze gruby 
wychodźców galicyjskich udających się do s% Peh 
siedzib. Onegdaj przejechało przez Kraków uwa 
nociągi wiozącs przeważne wychodz ów STON 
skich jadących do wschodniej części krajn. 


Trzeci tor na kałai północnej. Jak dor=ra z | 


Wiednia, dyrekcya kolei północnej rozważa dawno 


powzięty projekt wybudowania trzeciego toru wo- | 
lei póinocnej, Sprawa ta bysa już w toku jerak 


przygotowania, z powodu wojny, przerw*no. Oba- 
enie praće przedwstępn> podjęto n» news. Na- 
przód zostanie wybudowany trzeci tor w okoli- 
cąch, gdzie jest najżywszy ruch towarowy, tzn. 
w zagłębiu inorawskiem, a tastępnie w okolicach 
Wiednia. Spodziewathy się, że trzeci tor wybu ło- 
wany zostanie i na linii Bozumn— Kraków. 
Mieczysław Słaszko, jednoroczny ochotnik 16 


pułku obrony krajowej poległ śmiercią bohaterską | 


w pierwszych dniach hpea b. r. pod R. w Krol. 
Połskiemm. Z dwóch jego oraci walczących od toku 
w Legionach polskich, starszy Jan, ranny w bitwie 
pod K., leży w tutejszym szpitalu wojskowy. 
Cześć jego pamięci! 

Rocznica Legionowa. Z Wiednia donoszą, że dnia 
6 siórpma b. r. odbędzie się w sali „Verbandshei- 
mu“ Kóbigseggasse 10, Wiedeń VL, uroczysty wie: 
czór ku uczczeniu rocznicy wkroczenia oddziału 
sttzelców do Królestwa Polskiego. 

Lichwa żywnościowa w barakach dla ewakuowa- 
nych w Libnicy. Pisma grackie donoszą o rozpra- 
wie sądowej prżeciw niejakiemu  Adamiczowi, 
dzierżawcy kantyny w Uarakach w Libnicy. Ada- 
mowicz, członek rady gminnej i delegat z jej ra- 
mienia w zarządzie baraków, uzyskał koncesyę na 
kantynę w barakach dla ewakuowanych. Od tych 
najbiedniejszych pobierał Adamicz lichwiarskie 
ceny za sprzedawane artykuły spożywcze np. w 
styezniu b. r. sprzedawał 1 kg słoniny po 3 K 26h, 


zaś 1 kg celileba po 70 h. Z tego powodu stanął | 


przed sądem, oskarżony o lichwę żywhościową i 
fałszowanie środków spożywczych, gdyż sprzeda- 


wał zepsuią kiełbasę. Sędzia skazał go na tydzień | 


atesztu, 1.000 K grzywny i orzekł, że Adamicz 
utraci koticesyę. Sąd apelacyjny zatwierdził wyrok, 


przyjmułąc jako okoliczność obciążajątą fakt, że 
Adśmitz tadużył zautarmia, gdyż występował ja- 
ko mąż zdufania gminy i naraził na szkodę naj- 


biedniejszych. Dla nas jest to sprawa bolesna. 


Wykonuje wszelkie roboty budowlane, kościelne, 
jadalnie, sypialńie, urządzenia skiepowe i apteczne 
L. 6 JEJ po cenach jakńajbafdziej uriiatkowanych. LIGI 
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£ Królestwa. 


Jak Rosyanie chcą zgliszezami pokrywać Królestwo? 

Piotrkowski „Dziennik Narodowy“ drukaje o- 
becnie seryę wrażeń z drogi, pisanych przez 
legionistę, który poprzez Radomskie i Lubelskie, 
niszczone pożogą colających się Rosyan, zdążał 
do pierwszej brygady Legionów. 

Pod datą 9 i 10 lipca zanotował on następu- 
jącę wrażenia z Ożarowa i innych miejscowości 
na szlaku, łunaini znaczonym przez Moskali. 

„Czegoś podobnego nigdy w życiu nie widzia- 
łem. Całe miasteczko, liczące z górą 500 domów, 
w tem większość murowanych i dużo piętrowych 
kamienic — spalone. Nagie kominy sterczą w 
niebo. Wśród ruin czarnych, zwęglonych, osmo- 
lonych, błąkają się jak straceńcy nieliczni lu- 
dzie. Tu i owdzie rozpalone ognisko, przy któ- 
rem warzy się strawa dla pogorzelców. Cisza 
grobowa. Ludzie ci dawno zapomnieii o płaczu. 
Skamieniełi w bółu. Wysiadam, by chociaż z pro- 
boszczem miejscowym porozmawiać o tem, co 
tu było. Wyjechał pod Tarłów. Idę tedy w ulice 
spalonego miasta. Spotykam nakoniec z wasze- 
cia odzianego jegomościa, który przytomnie spo- 
gląda. 

— Panie, co się tu u was dzieje i działo — 
zapytuję. 

— Co się działo, nie widzi pan, spalili wszy: 
siko, wszystko naumyśinie podpalali jakiemiś 
maszynkami, ogień ziejącemi. Rosyanie, Moskale, 
przeklęte wojsko, przekięte za naszą niezasłużo- 
ną krzywdę. Wszystko wzięli — Kwatery, krowy 
na mięso, prowiant także. Myśleliśmy i wierzy- 
liśmy, panie, oszukali, jak Judasze ostatni. Na 
pół godziny przed wyruszeniem z miasta zegnali 
iudność do kupy, starców, matki z niemowlęta- 
mi, nas, niby do robót — bili nahajami — pę- 
dzili jak bydło, jak stado baranów. Zaledwie 
wyszliśmy za ementarz miasta, gdy buchnęły 
plomienie. Palił się Ożarów, palił się długo — 
aługo. Panie, niech będzie wojna, niech się mor- 
dują, zabijają w polu. Ale dlaczego nam, cywil- 
nej ludności, własne państwo, własny rząd prze. 
cie taką krzywdę wyrządza, pali domy, niszczy, 
„gorzej od Tatarów dawniejszych. Gdzie jest na 


_'to jakie prawo, jaki przepis? 


— Niema takich praw : takich przepisów = 
Moskale chcą uchodzić przed światem za opie- 
kunów Polski. Oto tak się wami — nami zao- 
piekowali...* 

Po tym szczegółowym obrazie pisze autor dalej: 

„l to nie koniec na Józefowie, Ożarowie, Tar- 
łowie, Wierzbniku, kilku gminach wiejskich. Ja- 
kiś szał opętał Moskali. Noc w noc wokół łuny 
pożarów świecą na niebie. Pożary wznieca Mo- 
skal uchodzący, nie artylerya. Złapano już szpie- 
gów i podpalaczy. Ludność przerażające fakty 
opowiada...* 

Czytając te straszne opisy, mimowoli przycho- 
dzą na myśl ci w geniusz swój nieomylny wie- 
rzący prowodyrowie endeccy, którzy piugawić 
się kazali Polakom „słowiańskiem braterstwem* 
z hordami carskiemi, a także różni statyści i 
mistrze z Vevey, wypatrujący zbawienia Polski... 
z kozackiej dłoni. 

U honor Warszawy. 


Pod powyższym tytułem umieszcza „Goniec 
Warszawski*, będący dzis wśród jawnej prasy 
warszawskiej (przeważnie mniej lub więcej opę- 
tanej przez dmowszczyznę) jednym z organów 
wytrwale ją zwalczających — odezwę do pozo- 
stania w mieście. 

Apeluje przytem gorąco do kobiet warszaw- 
skich, uważając, że w ich gronie znajdzie wię- 
cej niezamąconych endecką sofistyką — strun 
uczuciowych, mniej filisterskiego egoizmu, wię- 
cej odczucia dla haseł, których knebel cenzury 
rosyjskiej nie pozwala „Gońcowi**nazwać po- 
imiennie, które jeno półsłówkami' stara się im 
wszepłać. 

I oto pisze: 

„Kobiety polskie zawsze odgrywały wielką 1 
dominującą rolę i teraz ich wpływ jest potrze- 
bny. Wojna w całej pełni prawdziwie męskie 
ideały kobiecie polskiej ukazała. Wszak przyzna 
nam każda kobieża w Warszawie, że ideałem | 
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,strachem, paniką i popłochem motyl warszaw- 
ski. Inne ideały powinny widzieć matki w 
w synach, żony w mężach, siostry w braciach, 
kochanki w kochankach. 

Wzywamy cię, kobieto polska, dla której ma- 
my więcej czci i szacuaku, niż dla mężczyzny 
z prawego czy lewego brzegu Wisły, okaż swą 
moc w godzinie próby, niech się obudzi w tobie 
serce, a w niem — wiemy — że jest moc dumy 
i honoru. Jedno spojrzenie twej pogardy wystar- 
czy, by ze stada baranów uczynić ludzi, 

Przyszedł albowiem dzień pokuty za nasze i 
ojców winy, tehabilitacya z grzechów spełnio- 
nionych za naszych i dawnych czasów, dzień 
męki, lecz dzień tryumfu — dzień uszlachetnie- 
nia przez ból dusz naszych. Oto prawdziwe szla- 
chestwo kupić sobie swoją postawą może War- 
szawa. Uczynić jeden krok z niziny 
wzwyż,adroga dozbawienia otwarta. 

Ku błotom i nizinom schyliła się dusza 
narodu, czas, by z tej drogi poniżenia podniosła 
się i szła nieprzerwanym lotem tam, gdzie pa- 
nuje Bóg, ojczyzna, nieśmiertelność i 
bohaterstwo. 

Zbliżyć się może decydująca chwila próby, 
z niej wyjść powinna Warszawa zwycięsko, speł- 
nić wiernie do ostatka swe obowiązki obywa- 
teiskie na stanowisku wytrwania i przywiązania 
do rodzinnego miasta, z którego, ufać trzeba, 
żadna, nawet żywiołowa siła wojny nas nie u- 
sunie“, 

Wieści z Kalisza. 

Z Kalisza donosi „Dziennik Poznański*: 

W mieście mianowano: I burmistrzem adwo- 
kata i porucznika Prądzyńskiego, (I burmistrzem 
kupca G. Miehaela. W skład magistratu weho- 
dzi ponadto 4 ławników, są to pp. Zieliński, 


Schmidt, Karwaciński i Schrajer. Do Rady miej- ' 


skiej powołano 24 obywateli miasta różnych sfer. 

Wiązankę szczegółów gospodarczych i sani- 
tarnych z Kalisza przytacza „Dziennik Polski*, 
pisząc: 

„Od kilku tygodni komisya sanitarna w Kali- 
szu stała się bardzo ruchliwą. Zmobilizowały ją 
wypadki sporadycznych chorób dysenteryi, ospy, 
szkarlatyny. Zabrano się zatem energicznie do 

dszukania nieprzyjaciela, który zwykle podczas 
Wojen najbardziej ludzkość trapi. Poszukiwania 
odnalazły go w zaniedbanych dołach, źle utrzy- 
manych domach, w rynsztokach, zanieczyszczo- 
nych studniach miejskich. Pod tym względem 
miasto nasze było bez dozoru, przygodne pie- 
karnie, cukiernie, okazały się nietylko brudne, 
ale wprost euchhące od wyziewów i potu w 
izbach, gdzie się pożywienie ludzkie wyrabiało. 

Komisya sanitarna zabrała się energlcznie do 
dzieła. Posypały się naturalnie wpierw napo- 
mnienia, naznaczono terminy doprowadzenia lo- 
kalów do porządku. Tam, gdzie okazało się to 
niemożliwem do dokonania, zamknięto je, a po 
terminie stosowano kary. Obecnie magistrat każe 
polewać ulice, choć dotąd jeszcze bardzo niedo- 
statecznie, bo cała ulica Wrocławska, najbar- 
dziej ruchliwa, nie jest polewaną, a tumany ku- 
rzu całemi chmurami unoszą się nad miastem. 
Zrócono się więc do magistratu o zaradzenie 
złemu, i jest nadzieja, że braki te niebawem 
zostarią usunięte“. 


Dalsza wiadómość z Sosnowca brzmi: Oddział 
warszawskiego Banku handlowego w Sosnowcu 
udzielił magistratowi sosnowieckiemu pożyczki 
w wysokości 500.000 rubli. Pożyezka jest gwa- 
rantowana przez przemysłowców i wszystkie 
majątki miejskie. 


Ł Rosyi 


Rosyjskie bańki mydlane. 


nam ka bież Moskiewski dziennik „Russkoje Słowo* ogła- 
jej nie jest uciekający tchórz, lub karmiący ją ' sza znamiienny list do redakcyi, podpisany mię- 
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dzy innymi przez znanego adwokata Lednickie- 
go i wielu innych Polaków. Autorzy listu po- 
wołują się na ukaz carski z dnia 2 kwietnia, 
zezwałający słowiańskim obywatelom Austryi i 
Niemiec wszędzie mieszkać — z wyjątkiem te- 
renu wojny — i zajmować wszystkie stanowi- 
ska w przemyśle i handiu. Według tego po- 
winno się wydawać, że Polacy, obywatele nie- 
miecey i austryaccy, nie będą wystawiani na 
żadne nieprzyjemności. Lecz niestety, ludność 
rosyjska zachowuje się względem tych Polaków 
z nadmierną ostrożnością a nawet pewnem u- 
predzeniem. Właściciełe przedsiębiorstw handla- 
wych obawiają się takim Polakom dać u siebie 
zajęcie, często też ludność nie chce im wynająć 
mieszkania. Są oni skazani na Śmierć głodową 
w tym kraju, w którym przyrzeczono im wol- 
ność. 

Z okazyi obrad (przerwanych już, jak wiadomo) 
polsko-rosyjskiej komisyi „Kijewlanin* twierdzi, 
iż rozstrzygnięcie kwestyi polskiej w danej 
chwili jest niemożliwe. „Uwaga publiczna w Ro- 
syi — pisze — nie może być zwrócona. na roz- 
strzyganie kwestyi polskiej. Może naradzać się 
12 osób, mogą one ńakreślać rozmaite rzeczy, 
lecz społeczeństwo rosyjskie będzie głuche na 
to. Bo nie o to chodzi obecnie, gdy leje się krew 
Rosyi, sama zaś Polska jest w ogniu*. W na- 
stępuym zaś artykule, poświęconym tej samej 
sprawie pisze „Kijewlanin*: „Przypisywać po- 
ważne znaczenie tej komisyi można jedynie w 
tym wypadku, gdyby jej była powierzona rola 
decydująca w kwestyi przyszłego urządzenia 
Polski. W rzeczywistości tego niema. Narada 
ta niczego rozstrzygać nie będzie, zresztą jest 
nawet faktycznie pozbawiooa tej możności, gdyż 
kwestya urządzenia Polski należy do przyszło- 
ści” 
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Kte ponosi wine wojny 
swiatowej. 

Jest rzeczą powszechnie wiadomą, że trójpo-= 
rozumienie rozpoczęło wojnę pod hasłem „żni- 
szezenia pruskiego militaryzmu* i wyswobodze- 
nia małych narodowości (Rosya jako oswobo- 
dziclelka !). Tak popularnem hasłem cetciąno po- 
ciągnąć — szczególnie w Anglii — bierne i nie- 
chętne wojnie masy. By zaś nadać tej wojnie 
charakter wsiny obronnej, podkreślano wszę- 
dzie, że Niemcy wyłącznie ponoszą winę za 
wybuch wojny. Nie wszyscy jednak godzą się 
ne ten sad. 

W organie angielskiej „Niezaieżnej Partyi 
Pracy“ „Labour Leader“ pojawił się artykuł jə- 
dnego z przywódców angielskiego ruchu robo- 
tniczego Morela, w którym zbija to twierdzenie. 

Pisze on mianowicie: Było rzeczą ogólnie wia- 
domą, że jeśli konflikt na Bałkanach między 
Rosyą a Austryą doprowadzi do wojny, wów- 
czas Francya połączy się z Rosyą przeciw Niem- 
com, a Niemcy zmuszone do walki na dwóch 
frontach, zaatakują Francyę i najprawdopode- 
bniej przejdą przez Belgię. Z tego wynika, że 
atak Niemiec na Francyę był konieczny i uspra- 
wiedliwiony i wcale nie miał na celu podbicia 
Europy. Już oddawna zajęcie Belgii przez Niemcy 
było rzeczą więcej jak pewną. 

Militaryzm nie jest wytworem czysto niemie 
ckim. Rosya i Francya wydały na swe armie 
w ostatnich 10 latach o 160 milionów funtów 
szterlingów (prawie 4 miliardy koron) więcej, 
niż Niemcy i Austrya. W tym samym czasie 
Rosya i Francya wydały o 70 milionów funtów 

le miliarda koron) wię- 


———— 


tego. Artykuł koficzy się słowami, iż nasi po 
tomkówie wyśmieją twierdzenie, jakoby Nieft- 
cy ponosiły winę za wybuch wojny. 
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nione istniejącymi przepisami, magistrat przestrze- 
ga odnośnych kupców rozporządzających zapasami 
cukru, przed następstwaini karnemi, na jakie się 
narażają odmawiając sprzedaży cukru, lub ograni- 
czając ją jedynie w tym celu, aby w przyszłości 
przysporzyć sobie ze sprzedaży tegoż większe ko- 
rzyści. Równocześnie wzywa się publiczność, aby 
we własnym interesie donosiła bez- 
zwłoeznie wydziałowi II.B (oficyny, 3 piętro, 
drzwi nr 39) o każdym wypadku odmowy lub o- 
graniczenia sprzedaży cukru przez kupców. 

Spis zapasów nafty ! cukru. Wczoraj rozpoczęły 
komisaryaty targowe w większych sklepach i skła- 
dach hurtownych rewizyę zapasów cukru i nafty, 
która ma wykazać, jak wielką ilość tych artyku- 
łów posiada obecnie Kraków. 


Zniżka cen mięsa wieprzowego oraz wyrobów ma- 
sarskich. Magistrat przygotowuje obecnie nową ta- 
ryfę maksymalna na mięso wieprzawe, wyroby ma- 
sarskie i tłuszcze wieprzowe. Nadto w nowej tary- 
fie maksymalnej uregulowaną hędzie sprawa do- 
kładek do mięsa wołowego. Sprawa ta jest tem 
ważniejszą, że samowola niektórych czeźników w 
sprawie dokładek do mięsa była prawie że nieo- 
graniczoną. 

Taryfa ta ukaże się z początkiem przyszłego ty- 
godnia. y 

Konferencya prezydyalna w sprawie Żakrzówka. 
Onegdaj odbyła się w magistracie krakowskim kon- 
ferencya prezydyałna w sprawie przydzielenia dziel- 
nicy Zakrzówek do urzędu podatkoweg go w Pod- 
górzu. W konterencyi wzięli udział wiceprszydenci 
miasta ar Nowak i dr Maryewski, delegat krajo- 


Centralny oddział awidencyjno-werbunkowy dep. 
wojskowego N. K. N. wydał listę strat Legionu pol- 
skiego, obejmującą legionistów chorych, rannych, 
zabitych, zmarłych, wziętych do niewoli i zagi- 
nionych za czas od początku do kwietnia b. r. w 
cenie jednej korony; jest do nabycia w Krakowie: 
w oddziale wydawnictwa del. wojsk. N. K. N. płac 
Maryacki 9, Il. p.; na dworcach: w Krakowie, Tar- 
nowie, Rzeszowie, Jaśle, Nowym Sączu. Oprócz 
tego listę można nabywać w miastach i miejsco- 
wościach, gdzie znajdują się powiatowi delegaci 
dep. wojskowego N. K. N. Centralny oddział ewi- 


| zc 


deneyjny przygotowuje drugą listę za czas od | wej dyrekcyi skatbu dr Skwarczński, dyr. man 
kwietnia do końca lipca b.r., ta zaś zostanie wy- | Grodyński, starszy radca Sikorski i inni. Po dłuż- 
daną w pierwszej połowie sierpnia. szych obradach uchwalono przydzielić dzielnicę 


W sprawie braku cukru donoszą nam z magi- 
stratu: W ostatnich czasach coraz częściej podno- 
szą się skargi ze strony publiczności, że tutejsi 
kupey odmawiają kupującym sprzedaży cukzu, 
względnie sprzedają go w ograniczonej mierze, rze- 
komo z powodu braku cukru, mimo że posiadają 


dostateczne zapasy tegoż. 
Ponieważ tego rodzaju spekulacyjne 
dẹ publiczności wychodzące ograniczenie 


na szko- 
nandlu 


AEPOABAMI „a Gl Ry wozy jest zabro- 


| Zajęcie znajdą 


Ku zdolnych bronzowników 
i jednego takarza poszu- 
kuje Kopczyński i Ska, Soł- 
tyka 15. 


Zonych i trzeźwych woźniców 
do koni poszukuje Zarząd 


Mleczarni Łuczanowickiej, uł, | 


Czarnowiejska 70. 


dziejskich poszukuje Józet | 
ul. Re-, 


Rożdżeński, 
toryka 1. 11 


Kraków, 


jiny maszynista. Posada do 
objęcia zaraz. Zgłoszenia: 

Bracia Kamstor. 

Zielona 12. 

ka szewskiegu poszu- ; 


kraków. ul. 


kuje zaraz Gerhard Stokta- | 


sek, Kraków, ul. Rakowicka 5. 


panom handlowy zdolny. 
z dobrem poleceniem, po- 
tzebny do składu linoleum 
i cerat, Kraków, Rynek gł. 10. 
Osobiste przedstawienie się 
wraz z ofertą pożądane. 


SPE fryzyerski wolny od 
wojska. Płaca miesięczna 
50—140U kor. Posada zaraz go 
objecia. Leibowicz, 

cka 19. 


i 


—  gółowe, 


! 


1 


OBWIESZCZENIE. 


Gmina m. Krakowa roz- 


pisuje publiczną Jicytacyę | ciergienia acil igei fiza 


na rewizyę i ewentualną wy- 
mianę nitów i części kon- 


strukcyjnych, odczyszczenie | 


i pomalowanie mostu żela- | 
anego drogowego, łączącego 
Dębniki z Krakowem. Oferty 
pisemne, opatrzone marką 
na jedną koronę w opieczęto- 
wanej kopercie należy skła- 


em , dać najpóźniej do 7 sierpnia | 
gzeadzi sielmachskich į koto- ; 


1915 r. do godziny 12 w połu- 
dnie, w Biurze Budownictwa 
m. Oddział drogowy. 
Warunki ogó.owe i sącze- 
w których jest o- 
kreślona wysokość wadytun 


i kaueyi, przeglądać moża | 
, w Budownictwie m, Uddział 
drogowy III. piętro, drzwi 
Nr. 


2 w godzinach między 
it a 1 w poluonie. 


Magistrat stot. król. miasta Krakowa. 


- RESTRURACHA 


| ser, Wien i, Woilzeiie Nr. 13. 


ANTONIEGO WÓJCIKA 


przy ul. Siennej I. 6 
wydaje 


""obiady 


| Zajęcia poszukują | z rach dań do A 


przedni prywatny wolny od 
wojska, znający się na 
kubikowaniu wyrębu lasu, 
poszukuje posady magazynie- 
ra, dozorcy lub wojażera. Ła- 


skawe zgłoszenia przyjmuje |AN 


biuro Feliksa Stattera, plac | 
WW. EO 22841 11. 


penna z ukończoną akademią z ukończoną akademią 

handlową poszukuje posa- 
dy biurowej. Łaskawe zgło- 
szenia przyjmuje biuro ogło- 
szeń Feliksa Stattera, Kraków 
pl. WW. W. Świętych ihh 


ai 


przyrządzone zdrowo | 


i smacznie 


VSZELRIE DOPADKI ` 
SUNNA | ATERI 


kupujemy 


Nzuczycielka poszukuje lekeyi po najwyższych cenach. | 


za skromnem wynagrodze- 
niem. Wiadomość w Dziale 
Inseratowym „Naprzodu“, pl. 
:WW. Świętych 11. 


Zgłoszenia pod M. s. 
do Biura Feliksa Słattera 
pl. W. W. Świętych 11. 


Krakowa Zakrzówek do urzędu podatkowego w 
Podgórzu, a egzekucyę podalsów i należytości w 
tejże dzielnicy przekazać filii magistratu m. Kra- 
kowa w Podgórzu. Co do reszty spraw administra- 
cyi gminnej podlegać będzie Zakrzówek bezpośre- 
dnio magistratowi m. Krakowa. 

Z teatru miejskiego komunikua nam: Doborowy 
repertoar przyszłego tygodnia obudził żywe zain- 
teresowanie szerokich kôl póbiiczaości. Bilety na 
niedzielną premierę a sa szczęścia * Wow 


 ODODGOOOC 
WOJCIECH GIGON 


introligator 


przyjmuje wszelkie roboty 
w zakres gąlunteryjno-intro- 
ligatorski wehbodzące. 


Kraków, ul. Bracka 13. 


deprawy i | OCZYSZCZANIE 


ubrań męskich 
wykonuje szybko i starannie 


trzy 


umławach | 


Baysia RAWA- sana ŃAFGLKI 


najlepszym i uznanym śro- 
dkiem. Skutek zdumiewa- 
jacy, bez przeszkody w pra- 
cy. — Cena Kor, 4—, za 
poprzedniem nadesłaniem 
K 450 opłatnie, polecone. 
Cena za $ pudełka (zuneł- 


ne wyleczenie) K 10— 

ka +: Dyskretna wysyi- P ae A T Lp 
ka. Wyłączny skład w a Pire x ; Eri 
ptece. „Zum rómischen Kai- || 5: yi 6 i do 


Abt. 23, 


paka jajujujujujajajkjm 


nna maż anna an nai na wo, cna toni 
go 
SPECYALNY HANDEL 
MAŚLĄ i SERÓW! 
M. RAKOWERA 
Kraków, ui. Miodowa L. 7 
otwarty. 


Oferuje po najtańszych cenach dziennych 
masło duńskie i kuchenne oraz różnego 
gatunku sery. 


== Sprzedaż częściowa i hurtowna. 


za 1K. 30 h. REKA WWE SCAPA 
Już z całej Galicyi wyparto wroga. 


Ożywia się życie gospodarcze, 
nawiązują się nowe stosunki 
: handlowe i przemysłowe. : 


Pewnych i dokładnych informacyi o sito- 
, sunkach osobistych i kredytowych udziela 


szybko i dyskretnie 


Biuro informacyjne FELIKSA STATTERA 


Kraków. pl. WW. Świętych 11. 


iWydawca : 


ignacy Daszyński. — Redaktor odpowiedzialny : Franciszex Kuoanek, 


pione prawie w zupełności 
motyli” w większej połowie. N 
ostatnie w tym sezonie przedsławienie 


| 
| 


Nr. 286 

na sobotnią „Walkę 

a popołudniowe, 
„Wielkiej 
pozosłała już tylko znikoma część bi- 
letów. Również ražno idzie sprzedaż biletów na 
środowa repryzę „Szalonej dziewczyny *, 
cztery z rzędu przedstawienia odbyły się przy 
wysprzedanej doszczętnie widowni. 

Nowe szłuki, które dyrekcya teatru ludowego za- 
mierza wystawić w najbliższym czasie, zapowia« 
dają bardzo ożywiony sezon. Po „Kopciuszku“ dy- 
rekcya wprowadzi na scenę „Dzieci kapitana Gran- 
ta“ Verne'a przerobione na scenę przez dr T. Kon- 
czyńskiego, „Szkłanną górę* Z. Sarneckiego, wo- 
dewile „Pannę huzara* i „W siódmem niebie“, w 
których wystąpi gościnnie J. Solniexi. Z wielkiego 
„Dyli- 


— 


Katarzyny * 


repertoaru „Sen nocy letniej“ Szekspira, 
żans* Fredty, Wojnę i pokój“ Tolstoja“. 

Prywatne gimnazyum realne w Oświęcimiu ma 
być założone z dniem 1 września. 
się dnia 51 bm. Założenie szkoły średniej w na- 
szem mieście było rzeczą dawno planowaną. Ża- 
den zakątek naszego kraju nie jest tak zaniedba- 
ny pod względem szkolnictwa średniego, jak skra- 
wek zachodni. Ani Biała, Oświęcim, Chrzanów z 
okolicą przeinysłową i górniczą niema dotąd rzą- 
dowej szkoły średniej! 
ją w Białej. 


Wpisy kończą 


Dopiero T. S. L. założyło 


Radca Or Ebers 


ordynuje jak zawsze 


WLK. rakładze WBANŚUINICIJM W 


Y 


MASŁO DUNSKIE 


najświeższe i prawdziwe, pierwszej jakości, nabyć 

można tylko u BRACi ROLNICKICH W KRA- 

KOWIE, Rynek główny 5, Sienna 2; w Wiedniu 
Ńeubaugasse 61. 


| Dr. Mojżesz Steinmetz 
| otworzył kancelaryę adwokacką 


w Nowym Sączu. 


ane; w M 0 
"pnia prodtktów emteznyn | C. K. Rustryackie koleje państwowa 


d „ 1544/23 TB. 
„LIBAN“ w 
Rozpisanie dostawy pro- 
' i tarki gów kolejowych na r. 1916. 
Tov. akcyjne W darki Fałęckim (Przedłużenie terminu). 
ad Kraków Wszelkie terminy dosta- 


wy, przytoczone przed nie- 
dawnym czasem w ofieyal- 
nych ogłoszeniach odnośnie 
do powyższego rozpisania 
dostawy zostaty przedłużone 
o dwa miesiące. 

Wiedeń, w lipcu 1915. 


C. k, Byrekcya kolei państwo- 

wych w Wiedalu za wszystkie 

dotyczące c. k. Dyrekcye kolei 
państwowych. 


przyjmie natychmiast zdol- 
nego egzaminowanego 


palacza kotłowego 
Zgłosić się najlepiej osobi- 
ście we fabryce, zaś z pro- 
wincyi pisemnie pod adres.: 


Biuro ogłoszeń Feliksa Stattera 
w Krakowie. 


WAREZ A RUR 


iajprozdniejszą pamiątką jet portrel najakackańszej osady. = 
PORTRETY 


wielkości 60X 40 em. 


Kredkows bez oprawy po kor. 18— 
Pastelowe ,„ È wo a a UDE 
Olejne 4 s 58 w a. OE 


OANCEA E 


Na żądanie także w oprawie. 


Zamówienia za nadesłaniem fotografii listowne 
i osobiście przyjmuje zastępca 


ST. GARDOWSKI, Dębniki, Rynek I. 9. 
MI=JET= FF 1"T=T"I"T"TEJET"T"T" 


ODOSOSZOZOBE = 


OOOOOOOOODODOCOOODOOOOOCOCE 
BIURO TECHNICZNE 
F LORD 


Kraków, ulica Lubicz L. 1. 


Skład artykułów technicznych i elektrotechnicznych, 
maszyny parowe, motory gazowe i benzynowe, Turbi- 
ny, wszelkie maszyny młyńskie, kamienie traneuskie, 
gaza jedwabna, pompy, węże gumowe i konopne, 
wszelkie armatury do pary i wody, pasy skórzane 
C i parciane, płyty i liny gumowe i asbestowe, smary 
D i oleje do maszyn, płachty nieprzemakalne, lampki 
elektryczne, rowery. 


Kosztorysy i cenniki bezpłatnie. 
DOODODDNOOOOONOOOOOONODOGO 


/'ODDOOCOOLODOCD 


sinisin 


Drukarnia Ludowa, draxów, Dunajewskiego 5 (Telefon 13 


DODDODOOOOODOOOOOOO 


której 


| 


